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Finanse Rosyi. 
lek o 1,833,000, z opt..'\t za prawo do han- przyszlych 52,786 mil. rubh, ogół wydat- rozpocznie swą dzlałalno!lć po pOWI·ocie 
dlu o 1,168,000, z lasów o 950,000, z opłat ków za pierwsze siedem miesięcy wyrazi głównego przedstawiciela, p. Plewaki, któ
sądowych i kancelaryjnych o 744,000, z 0- się w sumie 472,807 mil. rubli, mniejszej ry wyjechał w tych dniach z próbami wę
płat stemplowych o 514,000 r., z poczt o od odpowleduiej sumy z 1888 r. o 16,907 dlin do Berlina, Paryża i Loudynu w celu 

W ogłoszonych przez p. ministra skarbu 567,000 r. i z kilku innych pozycyj ogółem mil. rubli. Wydatki na oplatę pożyczek zawarcia umów z odbiorcami wysyłek 
wiadomościach kasowych Q dochodach i o 1,145,000 rubli. zmniejszyły się o 14,890 mil. rubli. spółki. l'au P. ma pl'2ywieżć z sobą. spe-
rozchodach państwowych za czas od 13 Zaznaczyć należy, że do ,;większenia cyfr ---- cyalistów do wyrobów masarskich na wzór 
stycznia do 13 siel'pnia 1'. b., jest już uwzglę- niektórych dochodów, jak podatków, wpły- Przemvsł. bandell· komnnj·kanye. zagranicznycb. 
dnione Najwyżej zatwierdzone w dnin 19 wów ze żródeł ubocznycb, pouiekąd także J ~ Podatki. 
lipca 1889 r. postanowienie rady pailstwa, docbodów z dróg żelaznych skarbowych i -- - Petersb. wiedomosti" zaznaczają., że 
według którego docbody winny być zali- innycb drobnych pozycyj, pnyczyniło się Drogi wodne. dzięki"~epszemu sortowaniu. wełny rusk!ej 
czaue d? budżetu z tego roku, w którym wyżej wzmiankowane postanowienie rady _ Ministeryum komunikacyj ma się za- zbyt jej na rynkach zagranicznych pOWlę-
rzeczywulcie wplynęły. Skutkiem tego su- palistwa, skutkiem którego w wykazie za jąć uregulowaniem Sanu na przestrzeni kszył się znacznie. 
ma 11,206 mil. rubli, wykazywana w mie- rok bieżący pomieszczono d<1cbody, które, graniczącej z Aust.ryą. Plan robót nakre- Przemysł. 
slęcznych wykazach ministeryum skarbu według poprzedniego zwyczajri, byłyby za- śliła komisya międzynarodowa, ua zasadzie - Dzienniki warszawskie donoszą., że 
jako wpływ osiągnięty w roku 188~ na ra- liczone do wpływów za rok 1888. oddzielnej konwencyi między Rosyą a Au- za rogatką. beJwederską w gmacbu po b. 
cbunek budżetu za rok 1888, jak również Zmniejszenie wykazały następujące do- stryą. Ministeryum zażądało 3,040,000 rs. fabryce obsadek, otwarto w tycb dniach 
wpłyWY na rachunek budżetów przyszłych, cbody: obowiązkowe spłaty towarzystw kredytu, z której to sumy w roku bieżą- fabrykę filców kapeluszowych, zatrudnia
zaliczone są do dochodów budżetu 1889 r. dróg żelaznycb o 7,017,000 rubli, zwrot cym będzie wydanych 150,000 rs. ją.cą około 60 robotników. Fabryka wy
Wpływy zaś osiągnięte w roku 1888 na pożyczek i innych wydatków o 699,000 r., - W ministel"yum komunikacyj, jak do- rabia filce do kapeluszy damskich i męz
!"a.chunek budżetu 1887 r. (20,703 mil. ru- akcyza od cukru 258,000 r., od tytonill noszą "Petersb. wiedomosti," opracowuje kich oraz nadaje im fasouy. 
bli), wykazane są w osobnej rubryce, a o- 61,000 rubli, inue dochody zwyczajue o się obecnie nowy projekt kanalu pomiędzy - Ministel"yum dóbr państwa, pod któ
prócz tego dodane do odpowiednich pozy- 2,018,000 rubli. Po dodanin do docbodów rzekami Narową i Wielką ,Ua polączenia rego zarządem pozostaJą lasy skarbowe, 
cyj bn dżetu za rok 1888. z dróg żelaznycb za rok 1888 ściągniętych jeziora Czudzkiego z Petersburgiem. Dlu- postauowiło wprowadzić w administrowa-

Po wprowadzeniu tych poprawek, ogół w tymże roku, lecz zaliczonych na rachu- gość nowego kanalu ma wynosić tylko 12 niu ich pewien stały system, mający na celu 
(l.ocbo~ów za czas od 13 stycznia do 13 nek 1887 roku 8,352 milionów l·nbli, Z1Dniej- wiorst, a koszt budowy obliczono na 120 nietylko eksploatowanie zasobów leśnych, 
slerpma 1889 roku wyraził się w sumie szenie · tych dochodów w roku bieżącym tys. rubli. ale także i samą hodowlę lasów. To ma-
480,025 milionów rubli i przewyższył do- (7,017 + 8,352) wyrazi się w sumie 15,=\69 Drogi żelazne. jąc na względzie, pOdtanowiouo, aby wszeI-
chody za tenże czas 1888 r. (443,208 mil. mil 11lbli. Zmniejszenie to jest wynikiem - Ponieważ ruch towarowy na kolei kie roboty leśne i hodowlane dokonywane 
rubli) o 36,817 mil. rnbli. Po potrąceniu jednorazowego wpływu 15 mil. nbli od nadwiślańskiej zwiększa się nieustannie, były nie według technicznycb kosztorysów 
z dochodów 1888 roku 20,703 mil. rubli, głównego towarzystwa. ruskich dróg żela- przy braku odpowiedniej ilości tabonl ru- I\l\ każdy rok sporządzanych, lecz stosow
zaliczonycb w sprawozdaniu kontrolera pań- znych w r. 1888, dla wyrównania. radJ.uu- chomego, przez co transporty idą.ce z dl·óg Ile były do pewnego szerszego planu, opra
stwa za rok 1887 do docbodów z r. 1887, ków towarzystwa z eksploatacyi lill.ii mi- południowo-zachodnicb na tutejsze koleje cowanego co do robót eksploataCYjnych 
przewy~ka dochodów za rok 1889, w po- kołajewskiej. częstokroć zalegają na stacyi Kowel, za- na lat pięć, a co do hodowli lasu na lat 
r?wnaruu z dochodami za rok 1888, wyno- Nadzwyczajnych doohodów wpłynęło wrę- J"ząd kolei południowo-zachodnich zwrócili dziesięć. Plany takie, po zaopjniowaniu icb 
$llaby (480,025 - 422,505) 57,520 milionów cej o 8,321 mil. rubli, skutkiem większego Bię do ministeryum komunikacyj z prośbą. przez specyalny komitet leśny .przy m.ini
rubli. .'W szczególności wpłyn1ło dochodów o 1,527 mil. rubli przelewu do skarbn 0- Q pozwolenie zwracania tychże U·anspOr- stel·yum dóbr pai\Stwa, podlegRJą zatwler
zwyczajnych 468,150 mil. rubli, więcej niż swobodzonyeb kapita.łów specyalnych i sku- .tów na Brześć i ustanowienie jednocześnie Ilzeniu minjsteryum, któl·e ma prawo z~
Vi. 1888 roku o 49,199 mil. rubli i nadzwy- tkieJ.ll zwrotu przez towarzystwa kolejowe specyalnej taryfy przewozowej w tym kle- prowa(lzać w nich z~iany, oraz wskaZUje 
czajnycb 11,875, w porównaniu z r. 1888 7,ł7ł. mil rubli (wobec 0.620 mil. r. w ro- runku. porząaełi: i sposób uskutecznia~a .~anyc~ 
wi~cej o 8,321 mil. rubli. tli> zeszłym), pożyezonych od rządu na - Ministerya: komunikacyj i skarbu po- robót. Fl)"duąze potrzebne na Jedne ~ 

Z'Yiększyły si~ dochody: z akcyzy od zwiększenie sił przewozowycli i należnych nownie zajęły się kwestyą. ograniczenia drugie roboty oblic~Qne zos~I.r: ~o ~? ro-
napojów o 13,278,000 r. , .z ceł o 12,938,000 za. pobrane ze skarbu materyały. ilości bezpłatnych biletów kolejowych. ból. bodowianych lj.a cale ilueslęcJOleCle na 
rulili, z należącycb do skarbu kapitałów i Wydatki z\\--yczajne za Ci;as od 13 stycz- - Ministerynm komunikacyj, jak donosi rs. 1,501,187, czyli przecięciowo po rs. 
z operacyj bankowych o 6,654;000 rubli, nia do 13-go sierpnia 1889 roku dosięgły Nowoje ,vremia," stara się o prawo po- 150,000 rocznie, na roboty zaś leśue na 
z opłat wykupowych . o 4,339,000, z dróg 410,9~7 mil. rubli, a nadzwycl;ajne 9,on ~ierzenia. czasowo zarządom kolejowym lat pięć rs. 778,925. czyli rocznie przecię
żelaznych ,skarbowych o 4,108,000, z podat- mil. rubli, razem 420,021 mil. rubli czyli poboru specyalnego podatku, przeznaczone- ciowo po rs. 155,000. Przytem zalecone 
ków o 3,269,000, z nafty o 3,014,000 r., mniej niż. w roku zeszłym o 17,626 mil. go głównie na budowę dróg podjazdowych. zostało dokonywanie przedewszystkieOj. ro-
z dóbr skarbowych o 2,669,000, ze źródeŁ rubli_ Po zaliczeniu wydatków, uskut~z- Handel. bót ważnych i pilnych w grauicacll. plą.-
ubocznY~h o ;?,002,OOO, z akcyzy od zapll- nionych ua rachunek bndżetów dawnych i Warszawska spółka wywozu mięsa ilU zatwierdzonego przez komitet le§ny .. 

5) .. 
Ferdynand v. lilaar. 

Wlał. nu twarz, w krza.kach śpiewały sło- .1 Jak kazdy dobry pijak Hciele, chcąc modlitwą. przytłumić szalone I 
baszcie; s.toJąca .tam atmata zatamowała I P~chyli~em się, aby dosłyszeć Jeszcze od- żądZe, iż balem się samego siebie. W t@ 
d~lsze ~oJe kroki, łagodny za.pacb bzu 0-, da.laJące .Slę, coraz słabsze ~~ny: trwodze i niepokoju zaulykałem się }V ko-

wild. Nie zmarnuje kropli wina, żądze i wrócić do panowania. nad sobą.. 
J Wtem z oddali dobiegł mnie zmieszauy I ja także nie pogardzę Lecz daremnie: na. ustach szepcących sło-

szmer kilku głosów: słychać było ~miechy Żadnym kwiatkiem, co zakwitnie." wa modlitwy, drżało sŁodkie dotkięcie bloud 
OJCIEC INOCEN'fY. 

Pr.ekład 

Wiktoryl Rosicklej. 

(Dalszy ciąg -l)(łtrz Nr. 256). 

" Nagle zgasla lampka, fruwająca. ćmI. 
)Ypadla ostatecznie na płomyk i przytłumi
ła go. Ludmiła poruszyła się przez sen, 
p~zyczem ciepły jej oddech dotknął mej rę
kI. Żar palił mnie w żyłach, skronie pul
sowały; oszołomiony schyliłem się i drżące
mi ust Y dotknąłem miękkich woniejących 
włosów uśpionej. Ale równocześnie prze
jęty strachem, lekko ją odsuuąłem i po
wstałem. 
Ludmiła zbndziła się i długo nie mogła 

zdać sobie sprawy, dlaczego znajduje się 
na ziemi i w Ciel\lDOścj. Drżącym gŁosem 
poprosiłem, aby zallalilĄ lampę, która przed 
cbwilą. zgasła. Uczyniła. to zawstydzona i 
ZIllieszana, rączkami zakrywając rumianą 
twarzyczkę, szepnęła: 

- Mój Boże, zdaje mi się, że usnęłam l 
Milcząp, zmieniałem cborej okłady; zimna. 

wolla chłOdziła mi dłonie, nie stlumila. je
,dnak żaru, który mnie palił. 

Wkrótce potem nadszedł dozorca. Wska
zalem mu na uśpioną chorą, przerwałem 
słowa podziękowania. i poż~gDałem, mówiąc, 
że dziś niczego obawiać się już nie trzeba. 
Lndmiła pochwyciła lampę, chcąc mi świe
cić; dałem jej znak, aby została. się i szyb
ko wyciągnąłem rękę, którą ona z szacun
kiem chciała pocałować. 

Wybiegłem na gwieże powietrze; noc by
ła cudowna, gwiazdy błyszczały Da niebie, 
a księżyc rozlewał naokół blade 8we świa
~ło. Nie wiedząc Bam jak, znalazłem się na 

i żarty. Po hece płynęła łódka z wesołem l.~elodya nikła powoli, chór raz jeszcze włosów Lndmiły, a słowa pieśni, jak dżwię-
towarzystwem, które pra.wdopodobnie do- jej z·awtórował . i cisza. zaległ~ naokół. ki syren, upajaly mą. duszę. Na.wet gra na 
tychcza.s zabawiało się w wiosce Podole i Og. \1"nęla mUle straszua, dZika tęsknota; organach, unosząca muie nieraz ponad 
teraz dopiero Wracało przy~ blasku księży- zdawa.lo się, że pierś mi rozsadzi; czułem wszystko, co byŁo ziemskiem, teraz nie zdo
ca do P:ragi. • jakby I uoje szc~ęś~ie przes~nęlo się ,~tej łala mnie uspokoić i pocieszyć. Poważne, 
Ló~a. zbliżała się coraz więcej, coraz chwili k'oł~ mru~ I z o~dali wzy~ało Jesz- miarowe dźwięki nie harmonizowały z bu

głoś~eJ. rozbrzmiewały śmiechy jadącycb; cze tajem·rucze.ml ~łosy I zn~kaml.. rzą. szalejącą. w mej piers~ tylko jedne 
r~zró~la.ć mogłem w ciemności postacie ko- Z nieW)']lO~ledzla.ną. boleścl.ą w.yCll)gnąłel!l skrzypce w :.likich, pelnych skargi akor-
klet I mężczyzn. I·amiona. ,,7 kIerunku oddalającej Się łodZI, dach i gwaltownych, przeszywającYlln pa-

Nagle umilkły śmiechy i l·ozmowy, a Ia.- poczem up.w.lem na ziemię. i gorąca łza sażach, oddaćby ją mogiy. Będąc ofiarą tej 
godna, melodyjna pieśń, Bpiewana. tenoro- spłynęla wr.u z rosą. na wilgotną, trawę. wewnętrznej rozterki, zacząlem zaniedby-

wym ~~S!~s::~~~~~~~:n~;'ietl"Zu. ~ * * ~:ć ~~r;ą~iie k;:~~~oc~;:tan~~d~łe;o~~ 
Słowem pieśni cię pozt1~rawiaml Ojciec lnocemty milczał przez długą. chwi- domu dozorcy, nie mogłem jednak do trzy-
Szczęśłiw jest ten, kto z Dajdroższ~, lę, jakby chcąe o~hłoJlą.ć ze wzruszeni.a, po- mać przyrzeczenia, po części przez wzgląd 
Może słodko ją. przemarzyć! tern mówił dalej, troehę przytłuDllonym ua chorą., a po części nie mogąc zapanować 
Jakiś powiew tajemniczy, głosem: nad gorącem pra.g)lieniem ujrzenia Lndmi-
Cicho płynie po przestworzu: _ Jutrzenka świtala 311ż na niebie, gdy ly. Zaraz jednak potem czulem się naj-
Ach) to słodkie serc jest bicie Wl'ócilem do do.mu. Rzueiłem się na łóżko nieszczęśliwszym z ludzi; WŚJ-6d pięknego 
Pod miłości drżących czarem. ~ i zasnąłem snem niespokojnym! pe~y.m bo- tego świata, byłem jakby przykuty do sa.-

Dotkliwy ból ranił mi duszę, lecz jak o~ lesnycll widziadeił. Po obudzewu, zycIe wy- motnej skały. Ach! gorącemi łzami płaka-
tz&rowany, bez tchu, sluchałem pieśni . dało mi się jednem wiełkiem eierpieniem. łem nad tem, iż zlożone przysięgi i przy-

.Ach to słodkie serc jest bicie We drzwiach stanął doktór, z którym, za- jęte zobowiązania tamowały mi drogę po-
Pod miłości drzących czarem I.' dając sobie przymus, udałel!l s~ę do choreJ. wrotu! Na tydzień caly zdołałem opanować, 

zawtórowaŁ chór śpiewakowi.. Lekarz znalazł stan chorej ruezbyt groz- przythlmić tęSkllOtę, dlużej jednak wy trzy-
Lódka P1zepływała teraz pod samą bas z- nym. Podczas gdy ~ada~ ją, stałe.m na ubo- mać nie mogłemi Jak. motyl kolo plomie-

tą, a tenorowy glos zabrzmia.ł donośnie: czu, unikając spoJrzeUla Ludmiły, która nia, krążyłem kolo aomku; wszedlem dOli 
.Ale teraz swoim śpiewem zajęta przy ma~, od czasu d.o czasu p~ł- nakoniec. Znalazlem chorą. już w ogródkn· 
Qh.cialbym z~udzić marzyci~li, ne wdzięcznoścI oczy wznoslła ku mUle. pod cieniem jabłoni siedziała w fotelu; pl:zy 
ŚCiągnąć ChCla.lbym wszystkich raz;ero Uczułem pewną ulgę wychodząc z tego niej na ławce Ludmila ukladala huklet 
Cboćby wina pełną cza.rąl domu wraz z doktorem, nie wróciłem je- kwiatów. po trzegłszy mnie, zerwa.ła się 
Bo mn!e gniew~ każdy napój, dnak na. plebanię, lecz blądziłem kolo cy- rozrzuca.jąc naokół kwiaty. Stara kobieta 
Co mlll:e chł.odZl, nspakaja, u.oeli, rzucając się prawie nieprzytomny chciała też powstać, lecz oslabiona opadła 
Bo DIllJ8 gruewa każde slowo Da wale nginając poci ciężarem tłoczącycb na fotel; podałem jej rękę na powitanie. 
Nie miłości tchnące żarem!" ' się myśli. \V tej niesp~koJnej, bolesnej bez- - Jak to ładnie ze att'ony księdza pro 

.~o ~nie ~ewa każde słowo,~ aynności npłynęło dnI .kllka.. ~o":olna, I?o- 00 zcza, że odwiedz& mnie dzisiaj, gdy po-
Nie miłOŚCI tchnące Ż8.l-em.· l tet·ająca gorączka ~a.bła mnl~ I budzlla. raz pierwszy wy zlam na powietrze-prze.. 

zawtórował cbór. Ilieraz tak szalone, nieznane mi dotychC7..3S mówiła żona dozorcy. 

• .• .1"" .ł \ , ••• " ';r" .'-':', .-



Do robót gospodarayeh, t. j. maj4Cyeh Da 
celu hodowlę lasów, należą: zasiewy i sa· 
dzenie drzew iglastych i liściastych, za
prowadzenie i utrzymywanie szkółek drze
wnych, uzupełnianie ujlrawy, dopomaganIe 
natw'aJnemu odrostowi drzewa i hodowla 
doświadczaJna; do robót leśnI ch zaliczono 
utrzymywanie granic i znaków pomiaro
wych, w'ządzanie ogrodzeń dla konserwa
cyi szkół i zagajników, budowę mostów, 
dróg, przepraw, zwłaszcza tam, gdzie ro
boty te dokonywać się mają kosztem skar
bu, poprawianie nszkodzonych sadzonek, 
wytykanie porębów i dnktów, oczyszczanie 
z leżaniny, oczyszczanie wód i rzek, tępie
nie szkodliwych owadów, osuśzanie blot i 
karcznnek. Prócz tego w Królestwie Pol
skiem mają być podjęte roboty około ulep
szenia lasów, a wla,gciciele lasów prywa
tnych zaopatrywani będą w materyal do 
zasadzania lasów. Ludzie niezamoźni, ujęci 
na szkodzie w lasach skarbowych, obowią
zani będą szkodę tę odrabiać, przyczem 
skarb dawać im będzie pożywienie . Nowy 
system wprowadzony zostaje w kraju tnr
kiestańskim jeszcze IV roku bieżącym a w 
innych miejscowoścjach w roku 1890. 

Z MIASTA i OKOLICY. 

]t 257. 

- ieszę SIę, WI ząc panią w ta do- tego, zacząłem z nim rozmawiać, ukrywa- niętą r9żę Fiiiiiiiicfla J'ł w poliJ'ndku bu- - ProbO'szcz Od św. Karola przysyIa 
brym stanie~al'łem przytłumionym glo- jąc swe pomieszanie. Lndmlła trmezasem kietn. ---i-lI'lo~retnego, 'który e-hce z księdzem pomó
sem, czując bojaźliwe, pełne radości spoj- zbierała starannie rozsypane' na ziemi. pol- - 'Tak lepiej wyvląda - mówiła, poda- wić - objaśnił mnie zakrystyan. - Mamy 
rzenie k Lndmiły, spoczywające na mojej ne kwiaty i uczyniła ruch taki, jakgdyby jąc mi bukiet. - Dzi~ niema więcej rózwi- trupa. " " 
twarzy. cbciała usiąść przy mnie. Mimowoli po- niętych róż; ale za parę dni, gdy zakwitną, - Trupa? - zapytałem machlualnie. 

- Mowily§my właśnie o księdzu pro bo- wstałem. to ofiaruję księdzu śliczny bukiet. T J ~ bogatego - odparł oz pewnem 
szczu, nieprawdaż mamo? - zawołała Lud- - Jakto, ksiądz proboszcz chce Już 0- ~owiedzialem kilka niezrozumialych słów zadowoteniem: -'Córkę kupela Friedheima. 
miła - obawiałyśmy się nawet, czy nie za- dejść?-zawołala. I , i odszedłem. Ludmiła odprowadziła mllie Zuałem ją, bo prllwi~ co uiedziela przycho
chOl'ował, bo będąc u nas po raz ostatni, - Muszę - odparłem, czując się jednak do furtki. ' dziła do ~o:lc~ołą. ~ądna\ wysmukla panna 
ksiądz proboszcz wyglądał tak blado, jak- niezdoluym do ruchu. Wysz~dłsz:y, ~detchllął8m głęboko. Bole- o bloud wlos eh. 'Musial ją ksiądz pro
by był cierpiący. - 0, tylko ćhwileczkęl-prosiła Ludrni- linie słodkie uczncie ' ściskało mi serce boszcz zauważyć, siedziała zawsze na prs-

Czułem jak bladość okrywala mi twarz ła-dopóki nie zrobię bukietu. Można go w ogtódk.., napędzając krew do twarzy. wo IV jlierwszej ławce. 
całą. w domu włoży6 do wody. Potrzebowałem powietrza, chfodn. Lecz - ie (ll'zypqmiuam sobie - od Jarlem 

- I ksiądz chorował z pewnościljo-mó- W pomieszaniu zrobiłem ruch odmowny. słouce ~wi6clto tak jaskrawo, żaden listek I zwracając się do ko$cielnego zapytl',tem 
wita dalej Ludmiła, składając ręce-widać - Idźże z temi kwiatami! - przemówiła się nie poruszał. Mimowoluym l"ucbem dlaczego ma/'Ia rue ios.taule pochowaną 
to po twarzy, że jeszcze teraz nie czujesz matka-masz też cu 'dawać księdzu probo- podniosłem trzymany w ręl .... n bukiet do u świętago Rarol,: dokąd naleiała jej pa-
się zupełnie dobrze. szczowi! twarzy. W tej chwili dopiero przypomni a- rafia. -

- Istotnie-dodała matka-teraz widzę - Więc ksiądz ich uie chce?-cicho za- lem sobie o otrzymanym podarunku - i na- - Taka była jej ostatnia wola - od-
dopiero, jak źle ksiądz proboszcz wygląda. pytała Lllrlmiła?-oue tak ładnie pachną. gle ogamąl mllie jakiś pl'zestrlich, pornię- parł zapytany. - ° l cale miasto o tern 
Co księdzu brakuje, powiedz na miłość Serce chciało mi pękn'łć, patrząc na spra- szaule. Zdawało mi się, że tysiące oczu mówi. Pann! f była zaręczona z młodym 
Boską! wioDą~ej przykl'oŚĆ. spogląda na mnie. i "na kwiaty w mojej prawuiktem i wkrótce mial się juz odbyć 

Groziło mi omdlenie. Podczas tega bada- - Zle się wyrazifem-odparłem -lubię tlłóui; łodygi nagle zaczęły mnie palić, ślub. AJe powiadano, że truduo znaJeźć 
nia przyszło mi na myśl, jak strasznie wy- bardzo kwiaty, nie chciałem tylko trudzić a z każdego kieliclia widziałilm wydoby- mniej odpowieduią parę: ou wesbly, pełeu 
glądać musiałem; czułem jak włosy IV nie- pau i. wający się płomień . Oszołomiony spoglą- życia, cz!<Sami uAWet łekl(omyślny, cltociaż 
ładzie wisiały na skroniach, a oczy pałały _ Trudzić? mój Boże jak chętnie to u- dałem llaokóŁ: pusto było w~zędzie, szyld- nie przekracza! dozwolOltych granic, ona 
dzikim blaskiem; zmuszając się wszakże do czyniłabyml Ale cóż znaczy uwinąć bukietl- w&ch tyłlru chodził leniwo tam i z powro- cicha, martycielka, z&w~ze zadumaul'. Mi
uśmiechu,odparłenr. i złożywszy kwiaty na ławce, zaczęła je tem, nie patrząc wcale na mulll. Schowa- mo to umieli się sz&leonie kochać. Gdy 

- Nic mi nie brakuje, czuję się zdró,v układać, mówiąc dalej: łem bukiet pod sntannę i pośpieszy lem do panua była po raz ostatni 'fi{ kościele, to-
zupełnie. _ Jak cudownie wyglądają teraz wały, domn, Z. bijącem sercem, bez szmeru prze · Wal'zyszył< jej uarzeczony. Po mszy przy-

- Napr&wdę? naprawdę? - zapytywały całe okryte dzwonkami, jaskrami i stokl'o- szedłem sień i sehody i zamknąłem się szlo jej do głowy od'fiedzrć cmentarz Na
obie.-Ksiądz proboszcz nie chce nam tylko tką. Zrywam też kwiecia, ile \Dogę, bo tu w pokoju. Tu dopiero przycisnąłem bu- r:lleczony opiel'ał' się z początku, ' w końcu 
powiedzieć-dodała Ludmiła. u nas miejsca zamało na nie. Moja róża kiet do piel'si, oczu i ust. Pieściłem się ustąpił. Gdy tak chodzili między grobami, 

- Dhiczego nie lniałbym prawdy po- pOlla jabłonią i grochem jest jedyną kwi- z nim i okrywałem pocalunkami. Nagle pauna adzywa się: ja'k tu ładuie i spokoj
wiedzieć?-zapytaJem, gwaltem przytłumia- tuącą roślioą. jedna.k obudziła się we mnie ~wiadomóść nie 1 Gdy umrę, pocbowajcie mnie tutaj. 
jąc drżenie głosu. - Uspokójcie się Ilanie, Wskazała ręką Ul' jedyną istotuie -ozdo- straszliwego położenia, w jakiem się zllajdu- Eh~ do tego czasu miejsca już nie będzi.e
nic mi nie jest; powietrze tylko tak nie- bę ogródka, Ol' pączkami okl'ytą sl'Jtamową ję; przerNLony rzuciłem kwiaty na stM, żartując, ·odplM młodzieniec. Czy nie 
znośnie parne! - doclałem, pocierając czoło różę. ukryłem tWa.I'Z w dłouiach i z głośnym ję- widzisz jak tu juź groby 'jeden pl'Zy dru
dIonią. Bukiet był jUż uwity. Ludmiła przygłą.- kiem padlem na krzesło. gim leżą; zamienią się wlp'ótce w jedno 

- '1'0 niech ksil}dz tu usiądzie w cia- dała mu się przez chwilę, poczem plozemó- Nie wiem. jak długo iedzialern tak szar- wzgÓI'Z6 okl'yte kwieciem. W dwa tygo-
ni u-mówiło dziewczę, łagodnie popychając wiła trochę smutnym gtdsem: pany najróżuoTodniej~zemi ucznciami, wtem dnie IIóźniej paUDa umarła, przeziębiwszy 
mnie ku ławce.-Prokopl-zawolała potem, - Acb! te kwiatki aą bardzo 'niepoka· zastukano do drzwi. Zerwałem się prze- '8i~ na jakiejś wycieczce. Mtody prawni~ 
zwraclVąc się do brata zajętelro w sąsie- źne; rozl'Zucone w trawie, o wiele lepiej straszony, rzuciłem chUl!tkę na bokiet i otwo- chce oszaleć, a rodzina pragnie, podług jej 
dniej alei-czy nie widzisz, że ksiądz pro- wyglądają, ale doskonała myśl przychodzi rzyłem d1·zwi. życzeuia, aby to była· .pochowaną". Przy 
hos7.cZ przyszedł? . mi do głowy l - zawoła/a we'!!olo, bieguąc Zakl;ystyan w towarzystwie jakiegoś tych słowach kościeluy podał mi pa.piery, 

MaJec przybiegł do mllie; korzystając z do d1ozewka. Zerwała jedyną. uapół rozwi· człowieka stanął przedemną. mówiąc: że proboszcz od §więtego Karoła 



" 267. DZIENNIK ŁóDZKI. 3 
Prawa magistra farmacyi zrównane być ~ X P. Daw.y bibliotekarz stanu New.York,· wierzał budowę kolei rategiczliycl na 1887 t. 66.20,6"1. renU< złotA l1ł.OO, 5", r. zl. z 18&1 
maję z prawami d-ra medy""-. Kobiety oszuknj,e WlItnych dokumentów "bibliotece wschodzie i zachodzie iemiec. r.1Q2.'l5, pożyezka ,,!<Cbo.luia rr e,n. 65.50, IH emi· 

- , ~J ~ () u i 66.-I0,,Ii' lio~l WIIAI r .... 'e IOW -'. po:: otn!ymnjęee- stopłe1l naul':ow orzystają arysklej natraiit na t4r r~kopls aw. ren- Luksemburg, 1" listopada. Ag. p .. Po- 1,.zka prelWowa z I&H rOKU 165. ,takaz 7. 1866 
z praw mężczyzn-farmacentów. Utrzyma- deD, opat.. z VI W., kUlrr to nkQpis mówi o ci~g iaąoy Z Ottingell. do Lultsem~urga ,.. 150.00, akoy .. tl!!>gi żel. w""z"w.k..-iedeilikiej 
nie aptek dozwolonEJ będzie tylko kw&.- odkryciu 11 Olł,Yąh czasacli nieznll.n~go llldu uległ wykolejenin. -Ze slnżby Irolejowej je- 196 Qo, .kcy6 ""dl~~. anb,.."ie - .-, akeye 
liflkowanym farmacentom. Wruoski ZJ·lU!au -l,rzez jmch mnich w francuskićh. P. Devav den został zabity, 2 ci"żko I·anionycb. warszawskiego bankO h .... Uow.g"'_.~, dyskouto:: 

't y. węęo - .-, dy~k~'łto NeJUiqckie,l{O hanku pait.!ltwa. złożone będą w minirteryum spnw wew- pnyp1l.'l3CZa, 10 l,dem tym była AllIerylia. i .edyolan, 13 listopada. (Ag. p.). Cesarz 5'! pryw&we ł'/,., •. 
nętrznych. ł,m eeIii opracowuje broszur~, ma.M oowie~, Wflbelm Pl·zybył wczoraj o godzinie 91/, tondyn, ]"i listop.a •. Po7.yc7.ka rusk~ z 1889 roku 

- .GraŻdanin" pisze, że rada państwa te pierwszym odkIyw", Ameryki nie był Krzy- umyśluym pdciągiem do Monza, gdzie dziś U .,ft. 9"2'1" 2'1. Koua"le ,"~iel.kio 97'/, •. 
ma wkrótce rozpatrzyć pro;ekt zaprowa- sztof Kolumb. odbywa sip polowanie i obiaa L'\m1fiJ·ny. Warszawa, 13 U.t<>pa(la. Targ '''' pl",," Witkow-

OJ "t j ... ,. kiego. Pdzenia ~~ pnI. -, ))ił tr& i llohrn. __ dzenia normy procentowej. żydów .rlld ad- X Nowy motor wodny wYllolad, 'filold Wieczorem <le~arz wyjeżdża (1 W.fll'llny, 600, bi.l. 6W~ I!OO, wyj"' .... va 660-690, iyto 
\\(,okatów przysięgłych. hr. Skórzewski 7. poznańskiego. Wynalazek skąd z małżonką udaje się do Innsbrucku. wyh(> rowu 53U- - , sret\jI/. -. - - , ..... lIiwe 

- .Plrt.elllb. wiedomoftl" .donoszą, źe w- opattJIti>JlaDj! l wielu krajach Ameryki i Eu- Paryż, 13 listopada. (Ag. p.). Posie- - ,j~CZluiei, t i ~" rz~l. - . - , o,~, .. 28U-
nisterynm dóbr palistwa \Vni08ło -do rady TOPi. pol!obno ma przed sob,! przyszło§ć, ady t dzenie izbv delJUtowanych otwarte zostało alb, gryka - ..... . r7.e,lI~ l' -, zImowy -

I q ~ - ~ rZ61);,I,k. rall:l 11111. ........ , l(I'oeb I)oluy - -projekt m'egu owania rybolówstwa na mo- jest tani, praktyczny i daje si~ zastosować O godzinie 2 m. 30. j'ięciu dełegatów _, cnkrowy ___ , r sqla _ ' __ ZĄ korzec, 
rzu Azowskiem. Prawo pQłowu mieć będą do wszelkiego rodzaju maszyn. Z okręgu A10nQn8~ W 6lVlIfZ'Yątwie b\l- ku,,", jaglanĄ __ . olej n:.p~kQwy ___ , 
wszyscy poddani pań twa, nadbrzeżni zaś X Banda złoczyńców napadła w tych' lanżY$towskich deputowanych zj;a.whi' si ml .. y ~ - - za pnd. 
właściciele winru odsunąć s.ię od hl"Zegu Jla dniach pQd Avigliano na poci~ włoski , wio- w pałacu Bourbon, aby zaprotestować prze- Dowi •• ion" pszenicy łOO, zyta 100, jęezmiellia 

. b -. owsa. 150, grocuu połlfego - koreI_ 10 sążm, a y rybacy mieli gdzie budować. z~cy pocz~ indyjsk'l z H milionami. Spło- ciw wyborOWi .Toifrin' a, wspó\zawodnika Bernn, 13 tistopad ... Pszenlcft 179 - 193 na listop. 
W Taganrogn.. powstanie lnstyiacya p. n. azyli lcbl-tandarmi, którzy huprzedzeni o uapIL- Boulanger'a. Prezes izby wysIał dwn se- -._, Ul> cz. lip. -.- . iJJ.ł.ą 16i - l'13, "' Ii.top . 
• Zarząd rybołówstwa azowskiego basenu". <lsie wsielIIi do poci!lgD w ardoll~che. kretarzy dla pl"Zyjęcia protestu, który zwy. - .-, U8 cz. iq.. -.-. . 
Główny zarząd rybołówstwa należeć ę- X Tomski uniwersytet otrzy",ał od ces. klym pórZAdkiem zostanie pl;l:esłany kwe- HI.re, 13 listopada. Kawa jloo,1 .vor~Ke S.utn. 

!I 1 ~ 'f gru,lz.. 98.70., IlA lIl&l'z,ec 95.50, ..na J.Bacj 95.00, dzie uO ministerY11m dóbr państwa. akade'llńl nauk premium z zapisu Sybiryakowa storom izby. Tymczasowytn prezesem zby !\jeuregulowane. 
- Minister komunikacyj zalecił zarzą.- które mi. być przyznawane cO trzy lat.. za \vybraT1Y FłJqu.et:;-C~OCiIl.Ż JTqważni~welll_.,J,!!_ .. _..."";;" .................. ==,.",.==""" .... """"",, ........ 

dom inspekcyi I kolejowej czuwaĆ nad tern, najlepsz,! prace bistory D~ o Syberyj. niepo\'ządkó\ ltliczuyt:h nie było, areszto-
aby w bufetacb stacyjnych nie używano do I' wano Jedna około 160 o,sÓb, a yr . h Ji-
potra.w maMa ntu~. l f czb· De~·óhlede'a, w1a' iwie za llieposłn-

- Ministeryum spraw wewnętrznych u- T E L E G R A Y ilzeJ\stwo po icyi. A\'esztowauyen wkrótce 
tworzyło oddzielną komisyę, mającą wyszu · • wypuszczono. 
kać środki zapobiegające pożarom na pro- Paryż, 111 li~t9pada. (Ag. p.}. 1)Q tej 
wincyi. Komisya zajmie się lePSZł orgaui- Paryż 13 listopada. (Ag. pln.). Pogło- chwili żaduej mal)ifestacyi nie \lyło. Zgro· 
zacyą straży ogniowych, kwest,yą asekura- kom o wyjeździe Boułangera z wyspy Je\'- madzono zn~czne siły, aby lIię.ilol'u.ścić na
cyi od ogni~ oraz roztrqsl\Ć i\ędzie ręfe- ey zaprzeczają. Ogloszouy został maui- wet do zlliegowiska w J10bliiu pałacu izby 
rat o budynkach niepalnych. fest Boulangera, w którym oświadcza on, deputowanych. 

- W kościele św. Stanisława w Peters- że sprawa rewizyi kon tytłlcyi, rue .d0Zńjl<- Mew-Von, 13 listopada. (Ag, p. &0-
burgu odbyło się dni)l 11 b. m. naboż6li- 111 niepow6dzenia, a \la tąplfa tylko zwto- 1l0ty przy kanale -icaragua \'oZpoczęLe zo
stwo żałobne za duszę ś. p. Tytnsa Clr.t- k ll. Stronuictwo jego będzie nadal pl'QW&- stały- w niu j!2 ptI-idziernika z. wiełką 
łubińskiego. dziło walkę (lIa w ocnienia na~odowej i uroczy$tośclą .. 

Lublin. "Kalendarz Ilłbelski" wychOOzą- .pokojowej polityki. Z mieJl!ca 8\vego WY-I 1. 

cy od 22 lat, ukazał się w han.dln księgar- znania będzie on działał só1idarnie z tow'a O t· . d .. 11~ I I (łlo\V". 
skim na rok 1890. rzyszami. I stu UW WIH QIlIOSCI" v 

Giełda Warszawska. 
74,lauo z końcem gieldy 

" ., V • 
Listy ZI\st. 111. \V r~:r. .. Ho,. I 

V..90 
9.« 

H1.90 
00.10 

88.30 
99.75 
8U5 

.70 
~.35 
IID .. Berlin 13 listopada. (Ag. p.). Podług 0- !_ 

sta lich doszlych tu wiadomości, kOlIsuI Warszawa, 13-go listopad •. W.k..I" kro term. UR: I";[y ,.:.'t.,u. y,;; ~ 
angielski Z Zanziba~n otrzymał list od Iierliu (2 II.) 47.1 0 tąd., 46.~5, 90, 85, 82 1/1 klip.; HOZMAITOSQI. " V 

• ryi I 
.40 

~.5O 
\)3.50 
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X Pomnik. W tych dniach podpisano" 
Krakowie petycJe do sejmu o wzniesienie po
mnika na grobie ś. p. Zyblikiewicu· Projekt 
wykonał p. Cbrośniński; na bryle granitowej 
wznosi si~ myt z granitu t..trzańskiego. 

X "Fryderyk ulac11etny" .. ~ a p. 
Moreli Mackenzie o zmarłym eesarzu Fry
deryku m, drnkuje .i~ Londynie. 

X W P.aryżu odbył 8i~ kongres zoologicz
ny, na którym zajmowano sie: obmyśleniem 
nomenklatury "j~yku mi~dzynarodowym dla. 
istot organicznych, określeniem okolic ziemi, 
których fauna nie Jest zbadana doot..tecznie, 
zbadan;em usług oddanych przez embryologi~ 
klasyfikacyi zw:ierzlłt; oznaczeniem stosunku 
fauny olJecnej do przedwiekowej. 

X Olbrzymi pożar nawiedził m. Peters
b~ "WqInii. Straty ohIiezoo.. 11& mDłon 
dolarów. • 

Przerw., 'W komunikacyl te1egraJiezneJ 
podwodnej z B~azyli, ~owodował tenrl il'nianń 
olbrzymi wieloryb, który zaJll4tał ·e "lin9 
telegraficzn i tam 6mierć poniósł, 

prosi mUle, a ym się wszystkiem zajął i ju
tro o oznaczonej godzinie stanął w domu 
kupca, gdzie i on będzie, gdyż ciało ma 
być pl-zedtem p'oświęcone w' jego parafii. 

Zostawszy sam pokoju" połc1ż,yłem dloń 
na czole; zdawało mi się, że zbudzono mnie 
ze snu. Cień, okrywający dotychczas caly 
pok.ój, zwolna gdzieś niknął; każde krze
selko, każda szafa, Książki na pólkach 
przyjaźnie nśmiechały się do mnie, a na 
stole pod oknem spoczywał promień słone
czny,jak za dawnych szczęśli\\:ych czasów. 
PI'zeczytalem uważnie papiery zmarłej i 
CłlOdząc po pokoju, zastanawiałem się nad 
niezwykłością wydarzeru&. l _czem dłużej 
myślałem, tem lżej robiło mi się na sercu, 
sam nie, wiem laczego. Sbaralem. śię;, pjl
dlug opisn kościelnego, wytworzyć sobie 
obraz zmarłej, ale rzecz dziwna, nie mo
głem tego dokazać: obraz jej Ilj.ieszał się 
ciągle z postacią Ludmiły. LeKki zapacb, 
unoszący się w pokojn, plłypomnial mi o 
kwiatach zakrytychchn§ą"i ziąlljm je i 
wstawifem do szklanki z wodą. ' a dwor7.~ 
panowała ciężka atmosfera ciemne chmnry 
zakryly holtyzont. Ucznłem miłe znużenie; 
tyle nocy sIlęiizitem w pOł§nie' tylko! Pod" 
dałem s.ię ogaruiającej mnie sennoścI, po
łożyłem się do łóżka, podczas gdy grzmo-. 
ty zaczęły huczeć, a orzeźwia;' ący deszc,& 
spływał na ziemię. 
Następny dziE\li był b8.l·dzo pocbmm·ny, 

ja jednak czując się bardzo pokrzepionym 
snem, udałem się na cmentarz, gdzie ko
ścielny l I,lelniący ta obowi.ą.z~ grabl\lu" ko
pał grób dla marlej. W &Zha<zjlDej go
dzinie poszedlem do młeszkania kupca. 
Wprowadzono mnie do ki,J'!lm. o\;litęj. 8a1l, 
w które;- 4Itto OIIób było jlebl",n)'i)~. '~ 
środku sali, wśród kwiatów i świec, leża
la zmarla w otwartej trumnie, ubl'!lII& I)ja
lo z mirtowym wieńcein na slll"oniacb. PI-zy 
trumnie stał młodzieruec z wyrazem bole-

. ści na twarzy· wśród płaczu OKryw .. t p -
całt\nkami bl&dą tW'lIJ"Z i sko'Pllałe ręt» 
trupa. Gdy thciano ter.a~ zamknąó f.rum
nę, młodzieruec l"Ztrcił się na tragarzy i 
rozrywającym serca głosem wołał; 

- Niel ja nie pOJwolę jej zabrać! nie 
pozwolę zamknąć jej do chłodnej ziemi. 

Rt I ' . t· b' . d Londyu kro tar. (l III.) 9.48 żąil., 9.44, !~'l" 43 kup. ; 
u an eya, ZWlas uJącY przy yCle tegoz o Paryż ( lO d.) 38.00 żąd,; Wiede,i (8 ,I.) 80,3~ ~td., 
Zanzibaru w połowie stycznia: 80.10 kup.; 4'/. listy likIY. Król. P"I_k. IllIie sa.59 

Paryż 13 listopada. 4(Ag. p.). Po krót- iąc1. , sa.~o, 20, 10, 05 kup.; ·male 87.75 ż~d'i 5>'. 
kiem posiedzeniu senat odroczył się do po- poi.. woehodllia nem. 99.75 żą.1.: "'I, I""'· weWll~Lrz
niedziałku. n. z 1887 r. 84.30 żąd.; 6'J. Ii .. , .... <lMf1'" .. om

.~ie T'9j 8e,. 96.75 żą~ , 96.50, 55 !rup.: II! 8er. lit. 
Paryż 13 listopada. (Ag. p.). Ministrowie B 95.50 żąd. , 9530, 25 kup.; 5" •. lISty 7.as~wne m. 

postanowili pozostać na stanowisku aź do 1V • .• .awy r 99.00 iąd ., rr 96 00 1.'1'1.; nr 95.40 tąd , 
rewizyi wyborów. 95.00 kup., IV 9ł .5O iąt1. , V 9.\.:15 i~11. Dyskouto: 

B I· 13 r t d (A ) Ce Berli. a"I" Lolldyu 2",01., P.Q" 3'/ .. Wiedeń ~'I" er In IS opa a. g. p. . sarzowa P.tersbllIg 5'/,",. WarLO'ć kupouu 1.. potr. fiOl.: IIst~ 
Fryderykowa z córkami, zamierza przepę- zastawne zielllskie 186.-, wat,z. I , [[ 55.ł, bolI .. 
dzi6 częś6 zimy w N6;\poln. . 16.8. IisLy Iik .. id: 171.-, I,oil. I'TemiolV. I 158.6, 

Berlin 13 listopada. (Ag. p,). Sekretarz II 79,2. 
śtanu Boetticber otrzymił w Fl'iedt1chsruhe Potersburg,13li.stopad •. Wek.le Ul' LoudJU 9\.40, 
Polecenie możliwego 'Ilrzy~pieszenia wybo- II ROżYllzk& .. ~hollni. 99.50, 1If pozyezka wseho:: 

duia 99.50, pożyczka z 188t r. - .-, ł,lf,'l, listy 
rów do parlamentu. • z •• tawue kredyt. .iemskie 147.25, akcy. bAnku m. 

Rzym 13 listopada, (Ag. p.). Do :r~lIge,. ekiego dla houlUn zagtRuic'lIego 2.~t .OO, petersbur
ru wysłano kreysera i d:wie łodzie tórpe- slPego Lauk" tIyskoutowego 670, oaukll ud~clzy
dowe, a dowódca po iózł ultimatum, aże:, uar.ó:o~ego 555.50, warszawskiego bauku dysKonto-
br W cl!,gn 48 godzin, dauo. zadośćlIczynie- well_rli .. , 13-go liswp.d.. BĄnkJ,oty rll!lkie z.raz 
III J.il. obr pełnomocnika \Vłocb; w 21ł.80 , na Ilostawę 2l~.25, wek.le ll~ Wauzawę 
przeciwnym razie dow.ódca ma natychmiast 214.25, lIR Peter.hllrg ~,.. 213;7:.' . ua PeteraLur;; 

6 b b d . T Ul 21060 IłR Lon~yu Icr4t. 20Jló'I" lIa Lou.lyu ,I~. 
I'OJpoczą o!" ar owaUle angeru. ~ ,20:18, ~. ' Wiooeil 171i.60, kupony eolue 3·!3.70, 

Berlin ~3 list.opada. (~g.Jl.), . Pol.liAch!'. 6°1. IlSl.y zasU<w, .. 62.00, 4'1, Iu.ty likwitłficyjuo 
Zl\p~ecza.lą wladomo~Cl, .lalCoby rząd za- 57.75, ożyezka. r, .. ka 4% ,. IBM r. 92.90, l OI. z 

Napróżno uspakajała go rodzina i przy- r ym 'mYślałem, że - jeden z. -pośród wszyst
jaciele, napró~no proboszcz od Ś-go Karola kich umiesz ,ocenić ,stratę, jak, poni?s~em ? 
tlómaczył mu i ohs,ypy:wał słowami pocie- ChcialbYll\ cię wił4ieć n!, m.oJem mleJsc.u I 
chy: musiano ~o l·zemocą odprowad~ć. A).e zapewne - dodał z U'OUlcznym usmte
W czasie tej wzruszającej sceny stałem na cheIl\ - twoja Eli.za żYJ~! O! wst~·ę~ny ego
ubQc.zn z glowIJ. spuszczoną. Byłoż to dzie- izmie, braku wsPÓlCZUClł\ .tego S wlata I -
łem wypadku', czy igraszką fantazyi; zda- \lodał, rzucając się ponowDl~ na !l'l'ób. 
wało nil. się, że t.o ..IJudmiła leży w tJ·um- . Ryszard, zrażony ruendamem SIę podstę-
nie. Ach I to tli 8J1lI\e- de1ikatne rysy, te I pu, zeszedł na stronę· . . . 
same blond włosy i wysmukła kibić; tylko ' ~Księże pl'oboszczu -z~I·6clł SIę . teraz 
na twarzy spoczywało tchnienie śmierci. ojciec do mnie - proszę Clę, pomóz uam 
Pojmowałem boleść młodzieńca, odczllwa- uspokoić tego hiesMzęśliwego; OlIokłoiJ go, 
łem ją sam, a-j~dnak boleść ta nie ązar- abYI opuścił to miejsce, IV ktprem boleść 
pała już duszy: zmie ·ła się w słodk~ ża- I' ego wciąż jest podsycana. 
10Ść. ' i Artur poniszył ręką przecząco . 

II 

Gi~Ma Berlińska. 
Uaukuot.y ruskie "\Ta;, . . 

., .. 11:1, rtOibtW. 
Dysk uttl IlrYW'1\We 

214..15 
21ł25 
5.1, 

lleoely I banknoly:' )lot. urzę L Xoi,. "". 
Iml'eryały i p6limperyałr ;'~d. pl. 
Emisyj 17 !frucluia ISS;; rokIl) -
PGlimperyaJy .!.are - zr. ż. 

~g nie,,!;~";, '-kn 47'1, 
.Austryackie baukno'y . !lO'l, 

~:t,ć ~ubl .. ·kr~łl: '" 'zł~ie 38'/, 
Kupouy celue. . . . . . 153'/. 

bZIE~NA' STA~A. Lu'iiiiości. . 
M,U_hlw, zawarte Vf 1.i. 14. lillt;jpad", 

II( parafli katolioklei l, a mianoIp'ieie, Sta/lislaw 
Roc~iński z &Iaryaun,! Hortiufnn. 

II( parani ewa.gelleklej l , a mianowicie: Edward 
Wilhetm Peter""" • Holeną P .. uliu~ Wegner, 

SŁarozakonaych -
Zmarłi w dllm 14 listul'.dA: 
K,'atol icy: Ibieci do lat l!l·tu 1'.lIlIl.f ł o 4, \V tej 

liczbie cW.ojll:u.r .2, .dUew-""~ • I1llLwrJI 2, 
w tej Hubie mężł'7.y1. rt l , kolłiet l, 1\ mianl1wicie: 
Bolesław Kolasiński, lat '.19, Agnieszka Gutkow-

ska. lat 21l. J 
Ewangelicy : .hier.j dl) ,lat: J5·fll ZIIIft.rłO -, w tej 

IinLie cb ło~,c6w -, (tzi ~wezl}~ - ~~ 4orO!iłyeh - , 
,ł t'l!j lic"Uie rnętez)ózn" - , -kolnet-- ·.-, ~ nt:i"nb ~icie: 

Starozako~ni: llzłed ilo ' Ia.t 16·t\1 mftQrło 1, 
\V '-:j liezbie cltłUI)ł~Ó'W · - t rl*i.6"ez~ Ł 1, lł.oTQ~ty~h 

=~ ~~ I~e :ę~:- ~~-_J" ~t.IłOWieie: 
LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hołel Polakl. Gu~denrlńg, DeIaportA, Bialer z 
Warazs.wy, 1wibia.rski z PatrokolriA:, W.au , -er ing 
z Kar",,, ... ,,. 

Głuche udl\l·zenia lI\łotka rozlegly <się w ~ Nie chcę p~óżnych sló~ - zaw?łal -
llali, tragarze wzięli ll1ll!lnę ua- rlimiona i niech się ksiądz proboszcz me trudzI.. Je- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
wIjród śpiewu Chóll1 ponieśli llu- kośl!lOła. -go l)(rć1eszau~, ~ p1"Zysztem Z~CIU-':O- -_ ....... ______________ _ 
Stamtąd ruszył pochpd do V)szebradu. baczymy się ZIlOWll, przyp.omm~ mI tylko .. 
Czas był brzydki, slIny wia . ze~wił się, fe w tern "wń~tk' stracI lem L ze ule' mI 
a deszcz padał beznstannie. ·e Pozo taje, ~t: tylkjl umrze li na łJym 

DoszliŚIDY wreszcle do cmentarza, na grobie. 
który WstąJ!i1a cała rędzina w4l;ód głq,ś e-o • Artm-ze, b~u~zl - .zawolal ~jeiec, 
go płaczu I Jęków. ~arzeczony tylko, jak- spogll}dając na JUme wzrokIem b\agaJącym 
by już wszystkie łz.lj wypłakał, snchym, o przebaczeni dla syna. . . . 
osłupiałym okiem patrzył na grób. Dopie- - Zostaw' go .pall-powledzl~lem-czł\J ę 
ro, gdy opuszczono trlll!1p.ę chciał się za to zb}' t dobrz~ ze w,szelka VOClecha była
nią rwci~. Starszy jakiś -mężczyzna, ",ido- by i piewystarczającą i uad~reUlnJ . 
czule ojciec, z pl"Zestrachem pochwycił gil Zd~wał9 się, że młodzielllec. lIle oczek~
za ramię; gdy jednak zasypano grób, mło: wal słów tych które ~vypowied~lałem z naj: 
dzieni~c rzucił się ua świeźą ziemię, i nie' głębszego przekonallia.. Podu~ósl ~łowę I 
JV(aźaj!fe ua obecnych, oddał się bezgra- dlugo spoglądał na mme IV milczenIU. . 
nicznej rozpaczy. Dłn~ pozostawał w tYI!1 - I to mówi ksiądzl - za,,:olal ": kon
stanie. Obecni rozcbo zili się powoli, został Cli - to mówIsz pan, który U1g!ly lUe ko-
tyłk 0łcieę· drugi j ·ś młodzieniec. cbaleś? 

- Aii:.tilrZe I - przemówił w końcu oj- - Skąd Łaka pewuolić?-.zapytalem al·Zą-
ciec - uspokój się .ńareszcie. Pomyśl co cym %łosem. - Jestem takl~ samym .czło
się .ze mną dziać JJ)uai, ~dy ).lJ'\trzę u~ to wiekIem jak pau. A16-mó~lłem. dalej, sa
w y/ltko I Dziecko mo 'e, -proszę cię I po- ID ń!u s6Me tlll8ając od)V~gl t~u ~łowy -
wS'tao I . zapanuj t.era~ Ilad boleśmą. Pomysl o ~bo-

Mlodzieniec lIozostał nieruchomy. wiązkach, kt6J'e życie uaklada, a lżej ci 
- Doprawdy, Arturze - odezwał" się te- będzie na duchu. 

raz młodszy mężczyzna, dają" oczami zna.k ; - 0, tego \Iie dok&ięL--;zawolał poryw
stal"Blt u - oprawdy, nie sądziłem, że czo - nie mam tel'az .obow~ązk6w,. 8. gdy
m8.fJ ~ tąalo bartu duszy. Rozwodzisz się bym je miaŁ nawet, me nmlałbym Ich spel: 
\lad swojem nie zczęściem, jak zdenerwo- niaćl Erlergj-a opu, cil,\ nmiQ, zagasła w mej 
wapa kobieta. ie pOZDaję cię wcale I piersi, a" polot mego dncha, zł&t'nany na 

A1iw· nruósł ąię trochę i dzikłm wzro- za wsze. 
kięm spoglądając, zawolał: 

- '1'y to mówisz, y RysZardzie, o któ- (Dok. nast.). 

UODZ.L,"Y i ~L"UTY 

81W/18l lal~:ł61 8 ł~ 10,30 

{hl Kolu~zek 

,. Skieraie wic . 
' 1 \V td<e; ;.wy- • 
.. Al&kd fI,lrt".,a 
n ~iotrk,)9,a 

" Granicy 
., ~.Ilo"ca , r:, 
II ' ~otńĄ3'Zn~t\ (. I ~. 

.. Balft> 
" Iwaogr·l twu. 
nDl)brów,(lt,,~ .. 

" lIeterSbnrga : 
,. Uosk .. y 
,. ,'·iedni:l 

" II"k ll"'Ił 
.. WreM,twa 
.. Ilerti'M 

UWAGA. Cyfry Qlnaczonc gn1baz1m ~rul<iem 
wyraiaj , (.Z&3 au gOłiJoiny ~łj wiecsot~m 110 go· 
llziu}~ 6-ej rano. 

• • ~ . . .. , , , • • ł ... • ••• :,... ".~'. '. 
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o G Ł o s z E N I A . . 

T eatr Łódzki. 
VILTORIA. 

W sobotę, d. 15 listopada 1889 

Ceny miejsc zalŻOKB 

MIKADO 
Operetka w 2 aktach, W. S. 
berta, muzyka A. Sulivana, Dn:e-'''~-·T 
łożył z angielskiego J. KlEiCZJ'ńsld. 

Świeczka. Zgasła. 
t~yml. __ ~':"I~!~ia;: 

od będzie się 

wieczór tańcujący, 
Da który Zarząd zaprasza pp. Człon- I • _______ ~;;;.;;..lt~"€:ł_€J_IC._4u~!3_di)1 

ków z rodzinami. II 
Pocz'łtek punktualnie o godzinie 8'/. 1 _________________________ _ 

zarz.d. 
1914-3-2 

CYRK 
Houcke et Gaberel 

-.Ii ... Z •• wka, plac :W-go 

DZIŚ i CODZIEN.1I1E 

Towarzystwa Kredytowego 
miasta Lodzi. 

do pQwsuchuEli wiadomo~ci, że niżej wyszczególnione nieru
.,CUU"UU",Cl W m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej 

wystawione zostały na sprzedaże przez publiczną. licytacyę, 
mające o ~odzinie 11 zrana, w kancela~·yi wydziału hy-

WIHLIIE PRZEDSn WIENIE ., po,tecZl~eI!:O przy ulicy Sredniej pod Nr. 427 w lnieście Łodzi, przed 
II\vy2:na.l:ZOnylni notaryuszami, a mianowicie: 

z nowym programem. 
POUłtek o gO<b. 8 wieczon_m. 

a) pod;\j 627 -d, przy drodze do wsi Chojhy obciążona pożycz
towarzystwa rs. 5,200; wadium do licytacyi złożyć się mające 

rs. 1040; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,800; termin 
W niedzielę i święta .'.jlrl'''UI'''~ wyznaczono na. dzień 9 (21) stycznia 1890 roku pl·zad uo-

A"" dwa przedstawienia Józefem Grabowskim. 
;\j 1384-g. przy ulicy Skwerowej obciążona pożyczką 

, 1 ___ ;.. ___ ~..:~~ .. II!~~~a~~!:I!i~~ rs. 7,800; wadium do licytacyi złożyć się mające wy-
; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,700; termin 

Isplrzeaally wyZIlac,zOUlO na dzień 10 (22) stycznia 1890 roku przed 
Ill0T.Jlrvlll .... "m Konstantym Mogilnickim. 

pod Nt 1373, przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczką towa
rs. 30,000; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
; licytacya rozpocmie się od sumy rs. 45,000; termin sprze

WyZD!LCZ,)nO na dzień 11 (23) stycznia 1890 roku przed no tary
Kamockim. 

rI) pod Xi 1117, przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 14,500; wadium do licytacyi złożyć się mające wy

rs. 2,900; licytacya rozpocmie się od sumy rs. 21,750; termin 
l.orz",U",v na dzień 15 (27) stycznia 1890 r. przed nota-

ol ULlU",'''W Gruszczyńskim. 

~asa Pożyczkowa Przemy
słowców Łódżkich 

w P14TEK, dnia 15 listopada r. b. o godzinie 7 wieczorem, 

w ~ALI PARIlDYZ(1 

zgromadzenie repreżentantów 
Porządek dzienny: 

Nowe "'y bory niektórych Czło.nków Zarządu na miej
sce lrfchodzącycb. 

Projekt nstanowienia posady Dyrektora Biura i wy
bór wgoz. 

Unormowanie placy etatowej dla Dyrektora j~k rów
niez dla drugich na sluzbie zostających osób. 

1891- 3-3 

Zawiadamiam niniejszem, iż 

FABRYKA TABACZNA 
Jean Vouris 

w PETERSBURGU, 

przeszła na moją własność i odtąd pod firmą 

JEAN DALLAS 
prowadzoll'ł bęq~ie. 

Przy tej sposobności polecam znany ze swej do
broci gatuuek papierosów 

.' "MONOPOL" , 

obecnie znacznie ulepszony w cenie rs. I za 100 szt. 
Nabrwać moŻJia we wszystkich składach tą- . 

dacznych ) dystrybucyach w Łodzi i na PNWIDcyi. 

Jean Da"a6. 
1Il"07-~-5 

~"""""""""".I'" 
BI. Ha6~lącycl .. 'l O.'abio'lłych 

RKSTHAKT i KARMELKI 
. ,I 

~i 234, przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką 
061.UJeBJe. Ito'w,,,,źv:.t,,, .. rs. 22,700; wadium do licytacyi złożyć się mające wy- ..,; FABRYKI 

NagrodZ<l~e na wystawach 
hygieoicioo-Iekar'kich. 

ey AOOHbllI UpIlCTa81> C1>1I3A8 11[11- ; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3!l,050; termin ~ 
poBbln CYAeA 3-ro wymaczono na dzień 16 (28) 'stycznia 1880 roku przed Leliwa 
Oxpyra 9 • .1. G1uoyeOB., uotaryuszem Józefem Grabowskim. 
CT8fX1~1ł B1> rop. JIOA3U DO Xt 1110, przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
... ae»oJlolI Y.lBI\" Xt 1431, aa ooao rs. 10,700; wadium do licytacyi złożyć się m~ące wy-
Bania 1030 CT. Y CTlIB8 fpa .... aacx. ; licytacya. rozpocznie się od sumy rs. 16,050; termin 
Cy ... onp., O&UUlIeT1t, QTO 17 HOli" na dzień 17 (29) stycznia 1890 roku przed 
OPli 1889 r. n lO qllCODl> yTpa, Konstantym MogiJnickim. 
81> AOK" no ... " ]i 514 no lleTp0J(oB' 
exolł y.all~" B'b rop. JIO,J;8U, OYAeT'lo Łódź, dnia 19 (31) października 1889 roku. 
opoas8e ... eaa oy(l.lHqn3a Za Pre;l:esa Dyrektor: R. Finster. 
.... a.aKaro .Ky~CCTIIlI, n P. o. Dyrektora Biura: GaJ·ewlez. 
lU~aro MaBpuill JIaJlOI'Kaay, 
eToalQAro 891> Ke6e.lH, O~1IHeaallrol ____________________ 1..;.8_17'_-__ 3-__ 2'__ 
...... TOpr081> n 110 pyO. 

aa~!CI>~K;:e~~~oHK~;:: ~::~~. NIE MA ,BÓLU ZĘBÓW 
TpilTI> 8"10 ... e1l1> npoJ;a.lI. KTO U~YW A 

rop. J10",SIo, l HoaOpll 1889 r. l 00 . 
Cy,J.eOauft llp8CT38'b G1I.Ioyeon. Elikttlro Wie ebnyeh • . BenedyktYflOw 

1921-1 Opactwa w Soulac (Grronde) -------------------- wynaleEiony .373 przez przeora 
~.ueBle. ." fOlm I Piotra Boursand 

ey.le(iuuJ llpHon81> C1>lISA& M.· Nl3rotlzoly zlotelli lIellalalll W Brokselll i880 r. I Ił' LoB.dynle 188~ 
po8YX1> C,. ... eA 3·ro lle'rpo'Koi~c'łlrol Codzienne użycie kilku kropel tego 
O.pyra 8.1. B1I.Ioyeon., zbawiennego eliksiru zapobiega próch-
oT.yJl)~ill n rop. JlO"'3H nieniu zębów, którym nadaje alabastro-
... aeacJlol run1l Xt 1437 wą białość, wzmacnia dziąsła i odświQ-
unia 1030 eT. Y01'88l1 I'A ..... a,Hc.'.' ża wybornie usta. Jest to jedyne le-
Cy ... oup.,o(l1>uuen, QTO 17 karstwo, które skutecznie leczy ból 
Op. 1889 r. B"Io 10 nC081> zębów. 
Ino ",OK1I DO).'" }ji 489 no DCl'UAJ~CU Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
y ... ~lI 81> rop. JIOA811 czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
upo.aae ... ea. DyO.l.nmlll ten starożytny i użyteczny preparat 
.... H.Hllaro .1Iylqeara, u p,.n"...,.,,· , uJle,s.zy z Ist.lej~tyth środk6w lerZlI· 
_~ro MOIUOKy Xa."y czyell, zapoblegaJąey wszelki .. tlerple· 
COCTOlllQArO 8310 Ke6e:JH H aloll zęb6w. 
ou. .. aeaa&ro ..... a TOprOB'b Dl> Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz. 
prO. - XOD. cze przez 00. Benedyktynów proszek 

OU8el>, O1~'HXy H eaKoe opo ... a- "i pasta do czyszczenia zębów, które _00 aKy~eeTBO KO*HO pa9CKO' również nabywać można we wszyst-
Tp1lTI> B'L .len upo ... alKlI. ZlI.ILClluejjszJrch perfumeryach, aptekach i składach materyal6w 

rop. JlO",91>, 1 HOI/Opli 1889 r. laptecznJ'cb. główny l!łell'QllI. Bordeaux 106 & 108 Croix 
Cl' ... e(lBJd llp8CT ... 1> h"ruIO .. '''........ 000-0 

.c = ~ w .= _ _ .. WARSZAWIE 

Wyłączlla sprzedaż w Aptekach i Składach aplGeo:myclf. 

W administr~yi "Dzienhlka Łódzkiego" są do 
nabycia 

Pra.wo Fa.brj"czne·z d. 3 (15) czerwca. 1886 r. 
wyłożone i uzupełnioue przykładami i wzorami przez 

SteraD~ Kossutlla, , 
Dyńktora zakb.dOw żYrardowskich IDeIlego i DittricJoa ,;' 

PRZEPISY O PRACY lAtOLETNICH ROBOTNIKÓW .. , 

Książki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów le~Uymaeyjnlch . robo

tników. 
I 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oaz wszelkie druki i książki 

dla są~ów Dotoin i [minnycb . 
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